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Pan Luoltner fpanna W einstein
Emitowali pożyczkę zagraniczna

na K o s z t y  k o n g r e s u  e s p e r a n t y s t ó w  w  W a r s z a w i e
sierpniu r. b. ma «nę odbyć 

w Warszawie m.ędzynarodowy 
zjazd esperantysuów. Czytelni­
ków polskich zapewne zdziwi to, 

dotychczas w prasie naszej nic 
0 tym zjtzdzie nie było słychać. 
Natomiast w prasie zagranicz­
nej, Kwestia ta była szeroko oma 
w'ana.

Sani komitet organizacyjny, 
działający z ramienia kongresu 
»sperantybtów, jest fikcyjny, al­
bowiem nie zachowano żadnych 
Iormalności przy jego wyborze. 
Sa.aozwańczy komitet organiza- 
e7jny wyłoniono nrzewaznie z po 
<rća turystów - esperantysiów, 
zrzeszonych w organizacji t. zvr 
..Step",

Stowarzyszenie to zajmuje się 
propagandą turystyki wśród ea- 
perantystów. Jak dotychczas nie 
zdziałało ono mc oprócz saanda- 
lięznej kompronutacji przy przy 
Jęciu wycieczki ^ecońskiej. Wy­
cieczka U przybyła na Jeden 
dzieii do Warszaw? autobusem i 
była przyjmowana niewiadomo z 
Jakich przyczyn przez ten właś- 

. Step" (w wycieczce brało u- 
ói-iał tylko dwą esperantystów). 
Ż a ję ła aie nią Halina Weinstei- 
nówna sekretarr „Siepu“ . Doma­
gała się ona, aby wycieczka poje 
chała na cbiad do Konstancina 
gdzie ma zapłacić z tę przyjem­
ność pv 2,50 zł. od osoby. Goście 
tłumaczyli, że przyjechali po to, 
aby zobaczyć Warszawę. Mimo 
to Wemsteinówna domagała się, 
aćeby zapłacono z obiady w Kon- 
atancn.e. Uczestnicy wycieczki 
Wywieźli z Polski oczwyiście nie 
przyjemne wrażenie.

„Step" nie zrażony tym, zorga­
nizował komitet międzynarodowe­
go zjazdu esperantystów w War­
szawie. Część esperantystów od­
mówiła współpracy z panią H. 
Weinsteinówną i p, Stefanem Lu- 
blinerem, wiceprezesem i skarbni­
kiem komitetu w jednej osobie.

Nie zrażając się tym snarbnik i 
sekretarz dookoptowali do współ­
pracy swych współwyznawców, a 
w.ęc w skład komitetu wzeszli sa­
mi zyozi: pp. Weinsteinówną, Lu- 
blmer, Dratwer, Rittenberg, Ru­
bin et Co.

Komitet kongresowy mieści się 
w prywatnym mieszkaniu główne- 
nego skarbniKa, p. Stefana Lubli- 
nera.

Koroną wszystkiego była... mię­
dzynarodowa pożyczka, zaciągana 
na organizację kongresu. Komitet 
zwiócił się do zagranicy z ofertą, 
oferując „obligacje", Sumy uzy­
skane z ich sprzedaży miały być 
przeznaczone na urządzenie kon­
gresu.

Nie wiemy czy akcja ta była 
prowadzona za zgodą minister-

Co dostał ksiaże Pszczyństsi
dzięki pomocy spółki sen. Katszo-Siedle* skiegc?

L o s  n a d a ń  g ó r n ic zy c h  k r ó la  W ł a d y s ł a w a  C z e s k ie g o
KATOWICE, 16,7, (Tel. wł.). 

Korespondent nasz dowiaduje się 
szczegółów umowy z ks. Pszczyń­
skim, dotyczących t. zw. regału 
górniczego. Na podstawie zawar­
tej wczoraj umowy ks. Pszczyń­
ski, który miał dotychczas wyłą­
czne prawo ' poszukiwania kopa­
lin na terenach byłego księstwa 

1 Pszczyńskiego i wyłączne prawo
stwa Skarbu, a jeżeli minister-1 ich eksploatowania miał utracić
stwo udzieliło swej zgody, to mu­
simy stwierdzić, że fakt ten jest 
barazo dziwny.

Pożyczka ta wydaje nam się 
tym bardziej oryginalną, że su­
my subwencyjne mają być wpła­
cone na prywatne konto p. Ldbli- 
nera.

ter. przywilej w półtora toku po 
wygaśnięciu komvencji genew 
skiej.
' Na podstawie układu, zawarte' 

go ze skąrbem państwa ks. 
Pszczyński na - większej części 
obszarów, _ ra których posiadał 
przywilej górniczy, zrzeka się re-

J a p o n i a  ż ą d a  o d  C h i n
przystąpienia do frontu antykom unistycznego

N o w e  t r a n s p o r t y  w o f s K  J a d ą  n a  f r o n t
„United Press" donosi: ' Do­

wództwo japońskie postawiło 
pięć żądań, od kiótych uzależnia 
zawarcie Kompromisu i przer­
wanie działań wojennych na fron­
cie północnym.

Warunkami'tymi są: 1 )  swobo­
da ruchów dla oddziałów japoń­
skich, stac jonowanych w północ­
nych Chinach, 2) zawarcie wspól­
nego frontu chińsko - japońskie­
go przeciwko komunizmowi, 3) 
utrzymanie swobody ruchu Kole­
jowego na 'inii Szanhaikwan — 
Czangczau,

4) pełnomocnictwa dla garnl-

Sesja wawelska przed śląską
Zarządzanie p. Prezydenta podpisane

■L  2abadły decyzje w spra-| rządowi pełnomocnictw, których 
wie sesji Sejmu. Na wtorek 20 rząd nie chce?

W. rua być zwołana sesja nad-l Jeżeli
zwyczajna Sejmu dla rozpatrze- 
nia «P raw y  zatargu  w aw elskiego  
»  *araz potym odbędzie się se- 
8 la „śląska", która ma uchwalić  
cztery projekty ustaw.

Szef biura prawnego w prezy­
dium rady ministrów, p Pa^zow- 
*ki udał się do Juraty, dla uzy­
skania od p Prezydenta R. P. 
Podpisu pod zarządzeniami, zwo­
żącym i sesje Sejmu. Ogłosze- 
*n tych zarządzeń spodziewać 

81 e należy jutro.

Raąd dąży do tego. by sesja 
>,ivaw€lska“ og) amiczyła się do 
świadczenia p. premiera Ś lad ­
owskiego, iż zatarg jtst załat- 

" 1 0 hy. Nie wiadomo, jak zacho- 
Wa s>ę p. Sławek, który, jak do- 
11 0si„śniy, pragnął zaorać głos w 
sprawie zatargu wawelskiego.

ł0B^ e  przypuszczalnie zależa- 
, , nastrojów, jakie panować
r-in ,na zeuraniach grupy regio- 

"wiL p°“ł°w i senatorów woje- 
. a, katowskiego oraz klu­
bu 1 v-sl:u3 yjnega uczestników 
walk o niepodległość.

Zebrania te odbędą się w po­
niedziałek.

Być może,  ̂ że na zebraniach 
tych zapadnie decyzja zgłoszenia 
wniosku ( udzieleni, rządów i pi 1 

nomocnictw dla ząłatwiema ea- 
targu... już załatwionego. W  ta- 
k‘m razie projekt musiałby pójść 
do komisji, która pod Jęłaby dys­
kusję, a skoiei dyskusja ta p j Zfc. 
niosłaby się na plenum.

Pytanie tylko po co udzielać

zonu japońskiego, stacjonowane­
go pod PeKinem. celem zapewnie­
nia oddziałom japońskim  całkow i­
tego bezpieczeństwa,

51 zwolnienie ■ aresztowanych 
wojskowych,

Przewodniczący rady prowin­
cjonalnej prowincji Hopej — 
Czahar gen. Sung - Sue - -Tan jest 
de facto jeńcem oddziałów/' ja­

pońskich. Nie ma on możności o- 
puszczenia Tientsinu. MarszateK 
Czang - Kaj - Czel. zwróci! się te­
legraficznie do gen. Kulina, pole­
cając mu, aby nie ,wchodził, w 
żadne układy, lub wyrażał zgodę 
na ustępstwa.

Jednocześnie napływają wiado­
mości o dalszych transportach 
wojsk, ;

Komunistyczne odezwy do... kaiol ków
J w i w i e  lainei arulsarnl

i składów omyły komunistycznej

posłowie zrezygnują z 
tego pomysłu, to i tak marszałek 
może otworzyć dyskusję. Pyta­
nie tylko, kto będzie przewodni­
czył, gdyż marszałek Car jest 
cho^. Jeżeli do wtorku nie w y .  

zdrowieje, to będzie przewodni­
czył wicemarszałek Schaetzel,
który zapewne po oświadczeniu 
premiera dyskusję otworzy.

\¥ piątek w rannych, godzi­
nach policja polityczna w7 War­
szawie po dłuższych obserwa­
cjach przeprowadziła w dzielni­
cach żydowskich szereg rewizji, 
które dały sensacyjne rezultaty. 
Wykryto bowiem drukarnię w 
której tłoczono ulotki i odezwy 
komunistyczne w językach pol­
skim i żydowskim.

Ponadto ujawniono 3 nielegal 
ne składy literatury, przygotowa 
nej już dc rozesłania na niższe 
jednostki partyjne a przeznaczo 
ne do kolportowania. W związku 
z przypadaj’ąeą na sierpień kam­
panią „dnia antymilitarystycz-

nego", zarządzonego przez mo­
skiewski Komintern. W mieszka­
niach wybitniejszych działaczy 
znaleziono różne instrukcje, wy­
dawnictwo „Czerwony Sztandar" 
szereg broszur, referaty oraz kil­
kanaście tys. zł gotówki partyjnej.

Zatrzymano kilkudziesięciu wy 
wrotowców, członków wyższej in 
stancji KPP jak zwykle żyaów. 
Szczytem perfidii kompartii są 
odezwy skierowane do wierzą­
cych katolików. Aresztowanych 
osadzono w aresztach na ulicy 
Damłłowiczowskiej. Nazwiska ze 
względu na toczące się śledztwo 
trzymane są w tajemnicy.

galu na rzecz państwa polskiego.
Natomiast te tereny, na których 

obecnie istnieją kopalnie węgla 
ks Pszczyńskiego, traktowane bę­
dą jako nadania górnicze na jego 
rzecz, na równi z innymi kopal­
niami węgla na Śląsku.

K O B ZY& C I 
K S . PS ZC ZYŃ S K IE G O

Korzyści ks. Pszczyńskiego po­
legają na tym, że obecnie, zre­
sztą już na podstawie ustaw 
przedwojennych niemieckich, na 
Górnym Śląsku osoby prywat­
ne me mogiy uzyskać nadań gór­
niczych na węgiel. Ustawy te na­
tomiast pozostawiały w rękach 
dotychczasowych posiadaczy ist­
niejące już w chwili ich wydania 
t. zn. w r. 1909 nadania górnicze.

Tymczasem ks. Pszczyński na­
dań górniczych nie miał, gdyż 
w r. 1909, korzystając z regału 
górniczego, miał w swych rękach 
te przywileje, które państwo pru­
skie zapewniło sobie dopiero u- 
stawą z r. 1909.

Księciu Pszczyńskiemu giozita 
zaiym obecnie utrata prawa do 
kopalin także na teretiie już eks­
ploatowanym. Fonieważ jednak 
w uKładzie z rządem polskim uzy- 
skai on nadania na tych terenach, 
górnictwo . .węgluwe • na terenie 
oDszaru pszczyńskiego pozostanie 
nadal w jego ręku. ■* •

Pytanij tylko, jak daleko zakre­
ślono oDszar nadań górniczych ks. 
Pszczyńskiego? - Zagadnienie to 
ma wielkie znaczenie dla przy­
szłości, bowiem choć obecnie po­
kłady węgla na terenie Pszczyń­
skim są mniej eksploatowane, ja­
ko głębsze, mniej zasobne i za 
wierające nieco gorszy węgiel, to 
jednak są one ogromnie rozległe

w przyszłości odegrają wielką 
rolę.

P R O Y ID E N T IA  
I  IN Ż . G O LD S TE IN

Należy zaznaczyć, 'że rokowa­
nia w sprawie regału górniczegc, 
podoDnie jak 1 rokowania w spra­
wie zniesienia zarządu przymuso­
wego w ‘ dobrach pszczyńskich 
prowadzone ‘ były przez spółkę 
„Providentia", której dyrektorem 
jest inż. Goldstein, s głównym n- 
d/iałowcem sen. Karszo-Siedlew- 
ski. Poanoszą, że głownie pomocy 
tej ' spółki zawdzięcza ksiąze 
Pszczyński pozostawienie w jego 
ręku rozległych nadań górni­
czych.

NaDANIa  KJńor.A 
WŁADYSŁAWA

Na spłatę zaległości podatko­
wych ks. Pszczyński oddaje 2 0  

tys. ha lasu. Mamy nadzieję, źa 
dobra ^emskie ks. Pszczyńskie­
go wskutek rozszerzeni! ustawy
0 reformie rolnej na Śląsk, ule­
gać będą stopniowej parcelacji, 
podobnie jak i Inne nicmieckia 
klucze magnackie na Śląsku.

Należy zaznaczyć, że przywile­
je ks. Pszczyńskiego oparte były 
na... akcie króla czeskiego i wę­
gierskiego, Władysława Jagielloń­
czyka (syna Kazimierza Jagiel­
lończyka) z końca XV wieku. 
Prawa te byłv baidzo wątpliwe
1 zdaniem historyków niemieckich 
prawnie nieuzasadnione, ale u 
znane w 1822 r. przez króla pru­
skiego. Na Śląsku zadają sobi< 
pytanie, czy zabiegając o przywr 
leje górnicze ks. Pszczyńskiego 
sen. Karszo-Siedlewski kierował 
się wyłącznie szacunkiem dk za­
rządzeń króla z dynastii Jagiel­
lonów? :

Katastrofa iiutotusu pod Gdynią
13  o s ó b  ra n n y c h

GDYNIA, 16. 7. Z Więckowa pod 
Starogardem wyjechała wczoraj 
do Gdyni samochodem ciężaro­
wym wycieczka techników kablo­
wych z Warszawy. We wsi Mysze- 
wo powiatu kartuskiego samochód

wpadł na d-zewo ulegając rozbi­
ciu. Z pośród członków wycieczk5 

13 esób odniosło rany. £» osób cię­
żej rannych kare.karr i pogotowia 
przewieziono do szpitala w Gdyn^

Cenv nfrnruch zbóż
Op.nia Kół rolniczych wypowiada 

się, iż cene żyta z nowych zbiorów

D w i e  s p r a w y
Nie chodzi nam w tej chwili 

o to, czy ma rację pan pułków 
nik W alery Sławrek, który po­
dobno dąży do zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu i oma­
wiania na niej sprawy7 zatar­
gu wawelskiego, czy też słusz­
nie postępują ci, którzy chcie­
liby sesji nadzwyczajnej w7 

oprawie wraw elskiei uniknąć. 
Ale chcemy stwierdzić, że 
dziwnie wTazeme robi „sesja 
śląska", mająca się ograni­
czyć do... dwu posiedzeń, w  ze 
stawieniu z osobną sesją dia 
spraw7y... załatwuonegc już za­
targu wawelskiego.

Zagadnienie Śląska to kon. 
pleks spraw7 ogromnie zaw7i- 
łych, trudnych, a rnało zna­
nych społeczeństwu. Projekty 
ustaw, które rząd wnosi, mają 
charakter... konieczności tech­
niczno - prawnych, względnie 
gospodarczych Nie załatwiają 
one jednak zagadnień p o li ­

tycznych tej dzielnicy.
Sprawa ustroju wojewódz­

twa śląskiego, sprawTa jego gra 
nic, sprawy związane z p o li­
tyką gospodarczą na Śląsku -  
1 0  są rzeczy7 o których mówrić 
się nie bedzie, a o których po 
mówić by warto.

Mają być one załatwione 
przez urzędy —  bez udziału 
ciał parlamentarnych. Sejm 
przeciw7 temu nie zaprotes­
tuje.

Ten stosunek Sejmu do dwu 
zagadnień —  sprawy Śląska i 
sprawy zatargu wawelskiego 
daje nam w skrócie obraz 
współczesnego życia politycz­
nego.

Cóż iest celem prac parla­
mentu W\łonienie w dysku­
sji jakichś konstruktywnych 
wskazań politycznych, Nie 
chcemy7 się, tutaj zajmować za 
gadnieniem czy parlament o- 
becny do takiej pracy jest

zdolny, czy nie. Chodzi o ro, 
że, jak się zdaje, nie ma do 
niej ambicji.

Chciałby za to rozmawiać o 
W awelu: jeszcze raz rozw le­
kać snór na szczęście załatwić 
ny Dla panów posłow to spra 
wa efektowna: bez przygoto­
wania można w niej głos za­
bierać, według wzorów7, które 
przed dyskusją łatwo sobie
wyobrazić.

Przedstawiciel sanacyjnej ie 
wicy będzie mówił o tym, że 
trzeba zerw7ać konkordat, t :n 
lub ów szczery7 piłsudczyk bę­
dzie ubolewał nad tyun, że tso 
zatargu doszło, wystąpienia 
masonizuiących posłow spo. 
kaja się znów z reakcją i t. d.

A ie co z tego wszystkiego za 
pożytek odniesie państwo? U- 
waga posłów7 i opinii publicz­
nej będzie skupiona na tej 
sprawie, a odwTÓcona od waż­
nej sprawy Śląska. Załatwie­

nie tej ostatniej bedzie powie­
rzone urzędnikom, którzy w za 
ciszu gabinetów pi zygotowy- 
w7ać będą projekty. PiujeKty 
te albo ukażą się w formie de­
kretów, albo też bez więk­
szych zmian będą kiedyś w 
przyszłości gładko i bez kło­
potu uchw7alone przez Sejm, 
nie interesujący ‘ ię ich tre ­
ścią, a w najlepszym razie za­
dawalający się krytyką be 
stworzenia własnych koncep­
cji politycznych, dających nie­
zbędną podstawrę piacom u- 
stawodawrczym.

Któżby się powrażnie zajmo­
wał sprawami tak zawiłymi, 
wymagającymi tyie pracy 
przygotowawczej, tyle znajo­
mości rzeczy, tyle przygoto­
wania. Czyż nie łatwiej da- 
w7ać szeroki upust wymowie 
na lemat zatargu wawelskie­
go ’

W . Z.

ni- rpadn.; poniżej 20 zl. za loo kg., 
zwłaszcza, że  w  wypadku zwiększe­
nia podaży urucnomiona zostanie 
'w o ta  lo  milionów zl. kredytów do- 
' łątkowych, przeznaczonych ra  zakup 
i rezerwy zbożowe.

Now e żyto, ktćre już ukazało sic 
na rynku, notuią w  Toruniu po 20-50 
do 21-—  zl. za loo kg. a w ięc poin 
żej ceny ży.a starego, znajdującego 
się na poziomie z i 24. - do 24-50, Ży­
to z nowych zbic , w  jest wilgotne 
“ 'niej przy przemiale wydajne różni­
ca więc w  ceimch jest naizupelniei 
możliwa. ‘

Przewiduje się ceny na pszenicę 
mm 1 więcej w wysokości 2' 10 26 
zt. za loo kg. u

. Obowiązujący zakaz wywozu zbo- 
za wygasa z dniem 31 lipca, jednak­
że ekspo t zbóż odbywać się będzie 
pod ścisłą kontrolą państwa i niewy 
kluczone są pewne ograniczenia

B a r d z o  ciepłu
Przewidywany przebieg pogody 

do wieczora dr. 17 bm. — Pogoda 
słoneczna i bardzo ciepła przy na 
ogól słabych wiatrach z kierun­
ków południowych. W ciągu dnia 
przejściowy wzrost zachmurzenia 
przez chmury głównie typu klę- 
Diasiego i skłonność do burz zwła­
szcza w zachodniej połowie kraju. 
Po przejściu burz nieco chłodniej.


